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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE, 
KROLESTWO POLSKIE. -— War szawa. 


radomość od.armji czynnej. 
„ W obozie pod Szumlą, dnia żę lipca 1828, 
Dnia 8 (15) Najjaśnićjszy cesarz 
| żardzik, i udał się przez Kosłudzi i Jennibazar ku Szu- 
| inliz 3m i 7m korpusem; dywizją-strzelców konnych, 


11108 działami Artylerji rezerwowej, oprócz należącćj 


o _wspomnionych korptisów, ZAS 
Dnia 7 (19) po: trzech marszach N. P, 
pod samym: Jennibazarem. Öd] 2chħ dni przednia straż 
 fasża miata ciągle przed sobą pięć do 6500. jazdy nie- 
frzyjacielskićj i kilka sztuk armat, lecz oddziaF' ten po 
| lekkich utarczkach z fajodleglćjszemi czatami kozaków, 
| 60fat sig ciągle za nadejściem pierwszych naszych ko- 
bum 
| Dnia 7 
 hibazar, 
| dla 


(19) wojska nasze zkoncentrowały Się pod Jen- 
a 8 (20) nastąpiło ogólne poruszenie ku Szumli, 
rozpoznania sił nieprzyjaciela, odparcia gó gdyby 
| stawi czoło w otwartent polu i zajęcia pozycji przed 
| jego okopami. ` PORZE R = 
|, Poruszenie to uskiiecznione zostało w następującym 
| porzadku: = < > a LEDE 

Punia 5 (20) o 5ej godzinie z rana my korpus oddany 
ia ten dzień pod dyrekcję majora 
Dibitseh i wzmocniony pułkiem huzarów xięcia Oranii, 
roszył na lewo, postępując w zdłuż gór ] 
Ją: na wschód da dróg prowadzących z Szamli do 
dzi i Prawadi. O bd % rana rożpoczęł 
“inne kolumny, którym towarzyszył N: ( ; 

Jennibażat pozostał na prawći stronie. Isza nasza li- 
tja składała się ż 8eh brygad 9éj diwizji 
Udały się one naprzód: 


dziewicza, ` 


ierwsza brygada będąca na lewóm skrżydle szła nalli 


czele dla’ zapewnienia związku poruszeń naszych, z 
działaniami {7go korpusu, Druga i trzecia póstępowa- 
ty za nią eszelonami, tak iżby na wzajem wspierać się 
mogły. Za drugą brygadą szedł i3 i IG pułk strzelców 
pieszych; Sej dywizji, z Ì2 działami; przeznaczone by» 
ty do. formowania pód rozkazami 
Alexandra Benkendorf czworoboków, w któryc 
śię znajdować N. Cesarz, z swoją świtą. Na 

stronie tćj brygady stanęły trzy pułki huzarów 
Prowadzone przez jenerała porucznika “Rüdiger. Za 


miaf 


4 Sierpnia 


opuścił obóz pod Ba-||. 


stanął obozemi|z. 


3go korpusus 
wraż ż swą artylerja w porząd-||gićj 
ku: bojowym pod dowództwem generała. piechóty Ru-|li 


enerała adjutanta||/? 


prawćjj 


- Pientuńerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie: 


Jniemi w dwóch linjach 108 dział artylerji rezerwówćj; 
zabezpieczała ją jedna brygada $éj diwizji. Na pras 
rezerwowćj postępowała dywi- 
pod rozkazami 
Orłów. 

Przy straży tylnej znajdowały się pociągi i Wozy o- 
bozowe pod zastoną jednćj brygady piechoty tjćj dział. 
jencrat porucznik: Sisso- 
jew z Kozakami; strzegł drogi któta prowadzi od : 
listrji i łączył się z nami za pośrednictwem brygady ko- 
pod dowództwem jenerata majora Kir- 


o 
zy = 


sanów. - s > ZE 

W tym porządku uszliśmy blisko 12 wiorst przecho» 
dząc okolicę w którój na przemian Wznoszą się wzgó» 
rza przerżyńane sttumicniamii dość głębokiemi wąwoża- 
mi. Czaty (ureckie uważąły nas wszędzie, lecz uste- 
powały za naszem zbliżeniem się; Doszedłszy dø Wzgó: 
tzów o 7 wiorst 6d Szumli odległych ,spostrzegliśmy dopie- 
ro na pochyłości przeciwległój góry jazdę niepizyjaciel- 
Byto jéj około dziesięciu ty- 


jazda Adka, Z dru- 
urk zielnie 2 armat, 


asże prawe skrzydło, wzima- 
rów, całą dywizja strzelców 
artyllerji Iekkićj. ć 

nigdzie ognia „haszćj ar» 


się spicsźnie przed 
Środek sformował się w kolumny, i ustę- - 
Na lewóm skrzydle 
bezskutecznie  udorzył 
Odtąd utracił wszyst- 
kie swe pozycje. Jednakże okożo drugićj godziny, ti- 


jęnerała adju- - 


że nieprzyjaciel ucierając się ciągić z 


t blend i 
TE m O, 


siłował poprzeć walkę. Na prawćm naszćm skrzydle 
koszystejąe Z zarośli po dwa kroć wyprowadzał artyl- 
leje przećiw hazarom i strzeleóm konńym. ; Na lewóm 
przez żwawy ogień działowy, i dzielne natarcie jazdy 
starał się ódęprzeć pierwsze kolumny 7 korpusu. Lecz 
ie chwilowe usiłowania, uległy kilku wystrzałom kar- 
taczowym, i w żadnyń punkcie nić wstrzymały postę- 
powania naszego. O wpół do czwarićj 7 Korpus sla- 
nat nie tylko ną wszystkich wzgórzach, które zajmowa- 
li Turcy, ale nadto po za ich prawćm skrzydłem oparł 
się o drogę prowadzącą z Szumli do Karnabad, Pier- 
wsza {inja środka naszego, wzięła sziurmćm wszystkie 
pozycje nieprzyjaciela; lewę jego skrzydło przymyszo-| 
ne byto do cofnięcia się. * Tym sposobem odparty zo- 
stał ze wszyskich siron pod same mury Szumli. 
Najjaśniejszy Cesarz był zupełnie kontent z porząd- 
ku, z którym armja jego gdbyła wszelkie obroty, Wi- 
dzącym je zdawało się, że są na zwyczajnych mane- 
wrach. ; 


Strata nasza jest nader małą, ranionych jest tylko 70, 


zabitych 30, lecz nieszczęściem w liczbie ostatnich, jesti 


pffłkownik Read adjutani Najjaśniejszego Pana. Posła- 
ny do majora jeneralnego hrabiego Diebitsch, gdy z 
zwykłą sobie odwagą ustawiał dwa działa, odcbrał raz 
od kuli w piersi, który go trupęm na miejscu położył. 
Officer ten znakomitego męztwa, wzór cnot wojskowych 
byt szczególnie poważany przez Najjaśniejszego Pana. 
Strala jego wzbudziła dotkliwy Żał w sercu Najjaśniej- 
szego monarchy i zasmuciła całą armję. - 

- Podług powieści wziętych w niewolą i zbiegów, stra- 
ta Turków w dniu S.(20) wynosi 500 ludzi. ` 

"W nocy z.dnia 8 (20) na 9 (21) usypalismy reduty 
naczele pozycji któreśmy zdobyli, — ` < SPR) 
„Dnia 9(21) z rana obadwa Śkrzydła nasze zaliżyły 
się do okopów Szumii, bez żadnego z strony Turków 
> oru. = zN a AS 

P Te? same obroty uskulecznialisny w dniach 10 (22), 
11 (23) 12 (24) 13 (25), a nawet dzisiaj. Każdćj nocy- sypie- 
my nowe reduty, które coraz zbliżając się do oko- 
ów turęckich, wznoszą się o wysirzał ich armatni; 


£ieczki, żadnćj demonstracji nawet. | ; 
 Porównywając tę obojęlność z dzielnością i wytrwa- 
kością, zjaką w dawniejszych z nami walkach bronili 
"Turcy każdćj piędzi ziemi w okolicy Szumili, niemo- 
ána znaleść w nich ani dawnych przymiotów, ani da- 
wanego sposobu walczenia. ; SRS ; 
"W Szuńli znajduje się armja od 40,000 do 50,000 
ludzi, między którćmi około 10,000 regularnegó woj- 
Ska; a obwarowanie jéj tem jest teraz mocniejsze, iż 
zajmuje wsżystkie wzgórza które dawnićj. panowały nad 


Ria. 2 c 3 
sę HERO adinin Konstanty Benkendorf zdobył wa- 
Żne miejsce Prawadi, a.oddziat wysłany przez niego na 
drogę prowadzącą do Aidos zniszczył Wansport bagaży 
turecke nn ERN R AANS 
` Licia załoga Warny na próżno w kilkokroinych odwa- 
nych wycieczkach, usiłowała przeszkodzić zajęcie przed 
nią pozycji przez jenerąta adjutantà Suchtelen“  Odpart 
on zawsze nieprzyjaciela ze stratą, a przez to dał czas 
jencratowi porueznikowi Uszaków do połączenia z him. 
wojska które zdobyło "alezą. Już nawet pięrwsze 
żagle admirała Greigh dostrzeżono na horyzoncie War 


» 
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się od wziętych w 
ciel stracił 100 w zabitych, a 200 w:ranionych, W bie 
twie tćj zaciągi szlachty: Georgijskićj włączone đo Bo- 
zaków dońskich walczyły z Turkami, i okazały świe: 
tną odwagę. Tegoż dnia obsaczono 
eno zachodnią miastą Kars- j 
PY ezone Powójnym grubym muręm, opatrzonym bastjopj 


Dnia 9 (21) Sylistrja obsaczeną została przez jene; 
rata piechoty Roth. 0 0 © ZĘ 2 p> 
Giurgewo obserwuje oddział wojsk pod rozkazami je; 
nerała Karniłów. W dniu 23 czerwca (5 lipca) ude- 
rzyły na niego połączone załogi wspomnionćj twierdzy 
i Ruszezuka, około 6,000 ludzi wynoszące; jenerął Kar: 
nitów nietyłko nie opuścił swych pozycji, jak sobie po: 
chlebiat nieprzyjaciel, ale nadto po 5cio godzinnej wal. 
ce zwyciężył go, i ścigał aż pod mury Giurgewa. 
Załogi Widdynu i Kalafaty pozwoliły sobie kilka na; 
padów na małą Wołoszczyznę: a w zamiarze zapewne 
ważniejszej wyprawy, zgromadziły okóło 9,000 fudzi 
prawie pod działami Kalafaty. Dowiedziawszy się 0 
téim jenerał major Gdismar, poszedł na przeciw Tur- 
kọm z oddziałem mniej niż 4,000 ludzi wynoszącym, U. 
derzył na nich w dniu 26 czerwca (8 lipca), rozproszył, 
położył na placu 406 ludzi, i zmusił ich do zamknięcią 
się w twierdzach, z których wyszli. i 
Pomyślny ten wypadek wstrzymał rozboje Turków, i 
zapewnił spokojność najobfitszym powiątom matćj Wo: 
łoszczygny: ` RZ 4 
Wojsko zgromadzone dla sułtana w Bośnii, -niechcia: 
ło udać się w pochód. Zdaje się, żę wybuchnął 
bunt w tćj prowincji. SU . GZ RA 
Do tych szczegółów dodać należy, że bespieczna i 
głęboka przystań w Kawarnie napełnia się okrętami 
przybywającemi z żywnością, į że stan zdrowia żołnie 
rzy, mimo wielkich upałów, jest zupełnie zadowałnias 
ącym. ` EE = Sa 
s Iy bozie pod Szumlą dnia 17 (29) lipca 1828. 


Generał adjutant hr. Paszkiewicz Erywański rożpo: 
czął kampanią w Azji mniejszćj przez świetne powo: 
dzenie; dnia 14 (26) czerwca przeszedł granicę i udał 
się przez Humrę do Kars - 0002000 0 4 

Jazda Turecka pokazała się pierwszy raz dnia 17(29) 
o 16 więrst od Kars, w okolicach wsi Metkowa, Bys. | 
ła liczna, napadła na nasze przednię czaty, lecz zą _ 
przybyciem posiłków, została odpartą. W tej wsi hr, 
Paszkiewicz opuścił drogę Humryską, udał się w bok 


s f y ich à aji zajął przed Kars gościniec od Erzerum prowadzący, 
pomimo to nieprzyjaciel niezrobił Żadnćj na nas wy-||celem przejęcią ` posiłków, 


kióreby Turkom przyjść moż 


dzi wynosząca. 


Dnia 19 czerwca (1 lipca) hrabia Paszkiewicz zbliżył 
się do Kars celem rozpoznania położenia miejsc, i sił 


igły z tego miasja, gdzię się zbierała armija 33,000 lu; 


pieprzyjacielskich, lecz zaledwyo kolumny nasze pokaza: 
jły się, nieprzyjaciel wypadł z zamurów ną ich spotka: 
nie: 
się, i dožwolił Turkom jść ńaprzód z ufnością. Tym 
czasem wysławszy na prawo, jedep' pułk hułanówzje: 

den kozaków regularnych, milicję Tatarskę, dwa dzia: - 
ła pod zasłoną jednego 
jty kozackię które zajęły 

BRZ 

odległe, 
nięcia 'się 


Hrabia Paszkiewicz rozkazał swym czątom cofać 


bataljonu pionierów, i 4 arma: ` 
] wzgórze o 200. sążni gd miasłą 
wziął tył nieprzyjacielowi i zmusił go do cof 
cia się w największym nieładzie. Uciekając Tutoj 
wystawieni byli na ogień dziął naszych. Dowiedzianó 

niewolę, że w dniu tym nięprz ja 


aczono całą część :półno* 


' przekonano się, żę 9107 


+ 


N 


+ 5 


e — 888 | 
mi, ma liczną artyllerję , znaczną załogę, i broni gop  Obsaczenie Silisteji trwa. ciągłe, a bataljony Ga 
£ytadella wznosząca się wśród miasta na spadzistćj||wowe osad wojskowych, wchodzą do xięsty Multan i 
- skale. R EEES ae EG, EA e ZORY l | (l 


Wołoszczyzny. 


Cz zee) 


ataku; lecz szturm uskutecznio iż dotychezasowy zarządca Sklepu Ubogich, nadal przy 
i tak pomyślaie, źe o godzini obowiązku tym zostawać nie będzie; jęśliby wice zte- 
powiewały wę wszystkich e go tylutu mogły mićć do niego pretensje, zechcą ta» 


„ki. Załoga Kars wynosiła 11,000 ludzi. Dwa tysiące Fur-jzostanie, to jest najdalćj do dnia 1 września r. b. ta- 


Ex częścią poległo,częścią raniono pod czas szturmu,5000: kowe udowodnić, po upłynieniu bowiem tego terminu, 
którzy zajmowali cyiadellę odzyskali wolność oddaleniaj|a następnie zamknięciu obrachunku, „Fowarzysiwo Dos 


się, 1,250 zabrano w niew ajdujejbroczynności za wyniknąć mogące straty odpęwiedzial- 
się sam basza Mechmet- E Welijjnóm nie będzie, * * A 428 2 
Aga. Około 8,000 jezdeó SERA —— 

armat, 83 chorągwie, znac amunicji i Żywne- =Z Szozebrzeszyną. — Stosownie do programmatu dru- 
ści wpadły w moe naszą. m stra-||kiem ogłoszonego, odbył się popis publiczny uczniów 


ognia 3ch baterji artyllerji konnćj, Z klassy I, działu B. Mejcho Karól, Gruszecki Aus 
wizję strzelców konnych, i brygadę gust. E O 2 3 

ne w odwodzie, dokonany został ź r 
jek i pomyślnością. © * PZ : i 
` Tymczasem działa nieprzyjacielskićj reduty, Z klassy III. Ratomski Stanisław, 
usypali Turcy przed Szumlą, kilka armat konnć Z klassy IV. Lipski Tomasz.. 

lerji, którą przeciw ņam wyprowadzili, a z którćj pier- Z kłassy V. Kutrzepowski Macićj. 
wsza zaledwie się pokazała, zdemontowana była, ana-| Z klassy VI. Herniczek Konstanty. 


dewszysiko liczna ich jazda, usiłowały wyprzeć pas z||Otrzymałł publiczną pochwatę i zapisani zostali w 


ważnych stanowisk któreśm 2 
krążyła konieć prawego naszego skrzydła, 'i zzapalczy-| Z klassy I, działu 4. zeczniowski Leon, Nowy 
„wością uderzyła na czworoboki 15 i 16 pułku strzel- Józef, Surzyeki Juljan. ) - 
£ów pieszych które go zamykały. REZ | klassy I, działu B; Dębicki- Konstanty, Bziędzios 
dragićj strony wpadła na ‘nasze armaty. Lecz od-||łows Dudziński Antoni, Batowski Jan, Tus: 
waga jéj była bezskuteczną. Przez ogień kartaczowy i szewski Roman, Świdziński Konstanty. ` 7i 
ręcznćj broni dobrze z naszój kierowany sirońy, Turcy Z klassy I. Wierzbowski Józef, Pociej Łukasz, Po- 
3 Lipski Stefan, Gřo- 
dzi wynoszącą. My mieliśay 30 ludzi zabitych, 50 ra-|wacki Michał. R I USA i 
nionych. Przy tćj okoliczności Najjaśniejszy cesarz à- " £ kląssy II. Sokotowski Juljan, Sierkowski Wa: 
darował szpadą ozdobioną brylantami jenerała adjutan- lenty. -— r o AEE i 
ta Kisieřew szęlą sztabu głównego 2 arinji; i zaszczycił| Z klassy IV. Zieliński Michał 
wielką wstęgą orderu S.- Anny jenerałą majora Beręj| Z kłassy V. Brażkowski Józef. H 
e ZZO RA RA 2 VI.  Kruszelnicki Franciszek, Sobięszański - 


-Bzowski Wojciech. 


l 


Examen kwalifikacyjny: 


mli, i mimo nawet kiłka ataków tyrallierskich. Jene-|bieg nauk w szkole WA WOZIE tutejszćj, trzech po- . 


nerał Rudigier na czele oddziału piechoty, jazdy i artyl-||nasłępujący: Bóbakowski Ludwik, Korylyński Niko». 
lecji, udat się ku Esli Stambuł a pułkownik Leprandi dem, Kruszęlnieki Franciszek, Sobieszański Wiktor, Tu- 


„ Admirat Greigh z całą flotą którą dowodzi, przybył do | ——-.. GE, 
Kawarny, z kąd popłynie do Warny dla wspólnego przy AMERYKA.— Do Pensylwanii przybył w zeszłym mie» 
Pi oblężeniu działania, siącu xiąże afrykański Abduli] Rahhaman, którego pór 
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dróż w zachodnich krajach zjednoczonych, 
cafa uwagę. Ojciec jego byt królem Fellatahów. 
wychowanie otrzymał i 0 
szy się do niewoli przyjął służbę u pułkownika Foster. 
Przyjaciel jego ojcaP. Gox, uwolnił sgo z tak poniżające- 
go stanu. 
DIUZEGO ; 


do sprawienia, iżby mógł oglądać ojczyznę; 


pierwćj jednak stara się tyle zebrać pieniędzy, iżby||skazanego do ciężkich robot 


którzy są niewolnikami w 


now, 
iszek Lieber w 


mógł wykupić pięciu sy órzy są 
— Doktor Francisze 


plantacjach P. Foster. 
ziednoczonych krajach, zajmuje się wydaniem tfumacze- 
nia angielskiego, znanego Conversalionslexykonu. — Naj- 
lepszym dowodem wpływu administracji ma wzrost o- 
sad jest pomyślność wyspy holfenderskićj Gujana; sta- 
wiona obok nędzy mieszkańców osady franćuzkićj te- 
goż mazwiska. — Roku 1790 znajdowało się w zjedno- 
czonych krajach Ameryki północnćj tylko 75 stacji pocz- 
towych, tylko 2,000 mił angielskich sztucznćj drogi 
„poczta przynosiła tylko 88,000 dołłarów rocznego dë- 
chodu. Roku 1526 liczyła ta rzeczpospolita -6,500 stacji 


ma 


pocztowych, 90,000 unit sztucznćj drogi i miała z docho- 
dów pocztowych 1,200,000 dolarów. (G. H.) 


ce 

ANGLJA. — W braku ciekawych, wiadomości spół- 
czesnych , odgrzewają gazety angielskie dawne anegdo- 
tyi wypadki, aby zapełniać ogromne kolumny. biak, 
opowiadają. one teraz, że Pitt przez długi czas niemiat 
łaski u ludu, czyli byt niepopularny. Dopiero w eiigu 
ministerjalnego urzędowania nabył popułarność szcze- 
gólniejszywe sposobem: "Pewnego poranka wyjechał na 
spacer na koniku i wracał na nim pomału przez główne 
ulice miasta. Na moście westminsterskim poznało g0 
pospólstwo # przywitało biotem.- Pociski tego rodzaju 
mnożyðy się coraz hardzićj, w miarę jak się powiększa- 
ła gromada pospółstwa, a gdy Pitt spieszniejszym kro- 
kiem konia utrudzić niechciał , wnet więc obadwa po- 
konani byli zupełnie tym dowodem wolności angiel- 
skićj. Stanąwszy przed swóim domem, zsiadł z konia, 
oddał go służącemu, obrócił się ku pospółstwu, które go 
ciągle raziło iznajwiększą spokojnością , z twarzą nie- 
zmieszaną, zdjąwszy kapelusz pożegnał się z motłtochem. 
Środek ten lak był skuteczny, iż w miejsce prześlado- 
wania, tysiączne oklaski i okrzyki radosne, tówarzy- 
žy mu do mieszkania. — Pasza wypolitański posłał przy- 
końcu roku zeszłego, dwie osoby do Tombuktu, z po- 
leceniem aby się na miejscu dowiedziały o losie ma- 
jora Laing, który przedsięwziął był podróż wgłąb Af- 
tyki. — W krajach birmańskich , które przez ostatni 
traktat Anglja zyskała, znajduje się nieznane w Euro- 
pie drzewo, dochodzące do 40 stóp wysokości i mające 
wielkie karmazynowe kwiaty. 
l i kwiat jego składają na oflarzach bó 
ae. =: 


ziw swo- 


FRANCJA. — Dzienniki francuzkie utrzymują, ŻE Wy- 
prawa pod jenerałem Maison nie w Nąpoli, jak z razu 
sądzono, ale w Koron na ląd wysiądzie. — Papiery spa- 
diy nieco , rozeszła się bowiem pogłoska wcale bczza-l| 


sadna , że Francja zerwie z Austrją przyjacielskie slo- 
sunki. == Na moście Ludwika zaczynają już stawiać sta- 
tui sławnych ludzi; zaczęto od xięcia Kondeusza. 
«m Donoszą z Walencji i innych miast kalalońskich, że 


wielką zwra- |się co raz mowe pokazują bandy. Najliczniejszą 
On sam||nich, w o 
w Tombuktu, a później dosiaw-||nysa. 
go Hlimitado. 
posiłków. — Donoszą z Rodez, że kat tamtejszy skazą- 
Wzywa on ieraz poniocy towarzystwa osad-||nym został przez twybunał policji poprawczćj na rok 


Birmanowie zowią go 


(C-H) | 


z 
kolicy Cardena, dowodzi brat znanego Estas 
Inńiemi dowodzą officerowie sironnictwa zwane*: 
Jenerał Longa żądał znowu przeciw nim 


więzienia, za io, iż, pięlnując jednego nieszczęśliwego 
na cate Życie , -dopet=. 
niat tego ze zwierzęcą dzikością. Przytomne pospólstwo 
oburzyło się tak dalece, że już miało się rzucić na ru: 
sztowanie i ną kata, gdyby przypadkiem obecńy tom 
prokurator królewski nie był uspokoił wściekłości mo- 
Uochu , rozkazująe przytrzymać kata i oświadczając że 
zapozwanym zostanie. Okoliczność ta zapobiegła mo= 
że wielkim nieszczęściom, jakich gotowe byłyby się: 
dopuścić zapalone mózgi południowców. Wyrok sądu 
zaspokoił mściwą publiczność. „ (Gde Fr") 

HISZPANIA. = W skutku odebranych w Madrycie 
depeszów, wysłano niezwłocznie do Badajoz kilka batal: 


jonów pułku, sabaudzkiego. — Z Hawanny donoszą 0 


czać w granice królestwa, Hiszpanów, którzy w skutku 
dawniejszych. wypadków, w Portugalji schronienia byk 
szukali. — Odebrano w Madrycie dnia 2} lipca wiado* 
mość o powstaniu w Kalabrji ; powsiańcy, którzy się 
zwią Adolfini, mieli już opańówać Salerno. = P. Cami 
(puzano poseł w Lizbonie zostať mianowany postem przy: 
fworze wiedeńskim, w jego miejsce mianowano pami 
Calleja. — Powstańcy portagalscy szukający sehrenić* 
nia w Hiszpanjt, otrzymajążywność ha miesiąc, a póź: 
nićj paszporty do BR jeśli dobrowolnie nie ze 
chcą powrócić , będą wywiezieni. Š 


Ibrahim Pasza zdał ostanie rzeczy w Morci_iak 
kiego rodzaju choroby, są przyczyną, że Arnauci opu- 
szczają nas gromadami i w 
ania Morei i zapowiedziae” 


propozycje względem ewakuów 


mogę być odpowiedzialnym. Admirat 


dzenia z tamtąd okrętów przewożowych,. 


gdzie ma nalcżeć do narad względem ustąpienia Z Mo= 
tei:«--Dnia 1l lipca rozeszła się w Stambule pogtoska 
że Porta przyjmuje warunki trak i 
toby le może nastąpiło gdyby hr. 
powiedzi Rcisefiendemu przez posta 
|danćj, nie był wyraził, 


Guilleminot w ode 


|zgubną i duchowi narodu jegó przeciwną. | 
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AnÓLK. Dzis komedjo-opery Sekretarz 
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[Jutro Jako w uroczyste święto gazeta polska nie wyjdzie 


chorobach epidemicznych. — Król J. pozwolił . wpusze: 


Ro s GB 


port wielkiemu wezyrowi: »Niedostatek żywności iWszele”_ 
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raeaję do domów. Musiatent 
> HEA s. >. 4 AOE Z e sa, z 
zalem uczynić admirafom mocarstw sprzymierzonych 


łem im, że ża bezprawia Albańczyków w Morei nie” 
ałowie posłali nas 
tychuniast statek szybki do Alexandrji w celu sprońać 
a samego. (a*' 
podistria spodziewają się na przystani 'mawaryńskićj; 


tatu londyńskiego; być | 
_niderłandziicgo | 
e Sułtan wdał się w wojnę 
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TURCJA i GRECJA. — Że Stambułu dnia 11 liped. | 
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